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In s e rc y a  w  p d łk o lu m n ie  
. d ru k iem  g a rra o n t, 7 c e n ­
tów od w ie r s z a .  — R e k la ­
m a c je  s ą  w o ln e  od o p ła ty  
p o cz to w ej.

C z e ś ć  u r z ę d o w a .
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.)

Jego  c. k. Apostol ska  Mość raczył  najwyższem pismem gabi-  
netowem z 18.  l i s topada r. b. nadać naj łnskawiej  grec .  kat .  a rc y ­
biskupowi  tve Lwowie ,  Dr.  łśpirydyonow i L  U wino w  ic z o w  i  godność 
t a jnego radzcy  z uwolnieniem od taxy.

Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższem postanowie­
niem z 19. l is topada r. b. nadać, naj łasknwięj  dy rek to rowi  u rzędów 
pomocniczych p r zy  wyższym sadzie k ra jowym we Lwowie,  F erdy­
nandow i Cliitry de Freyseitsfeld  p rzy  sposobności  przeniesi enia go 
w za s łuż ony  s t a ły  stan spoczynku,  w uznaniu j ego  długoletnie j ,  
wierne j  i poży teczne j  s łużby,  z łoty k rzyż  zasług i  z koroną.
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L w ó w , 2. yrudn ia .
W iener A bcndpost z 30.  z. m. przynosi  obszerne sp raw o­

zdanie o p rzyjęciu,  j ak iego  doznały w Wiedniu c. k. wojska w r a ­
cające z kampan ii  szleswiekicj ,  a przyjęcie (o by ło  tem wspanialsze,  
iż do uświe tnienia  jego p rzyczyni ła  się szczęśl iwym t rafem druga 
j e szcze  u rocz ys to ść ,  mianowicie o twarc ie  nowego mostu „A spe rn“ 
na Dunaju.  U  p rzyczó łka mostowego oczekiwali  przybyc ia  Najjaś.  
Fana,  Ich Excel .  Namiestn ik  h rabia  Cboriński  i p rezydent  komisyi 
do rozsz e rz en ia  miasta h rab ia  Wi ck en b ur g  z członkami komisyi i 
dyrckcyi  budowy mostu,  dalej rada gminna z magis t r at em i bu r mi ­
s t r zem Dr.  Z e l i n k ą ,  a nakoniec naczelnicy okręgów i wydziały 
okreowc .  O godzinie  8 ’ z rana przyjechał  Jego Ces.  Mosc po­
wożeni na miejsce uroczystości .  Hr.  Wi ck en bu rg  powitał  Naj jasn.  
Fana przemową,  w k t ó r e j  zwraca!  uwagę na ważność lego mostu,  
na uży t y  p rzy  tem sys tem,  a oraz na świetną nazwę mostu.  Jego 
ces.  Mość odpowiedz ia ł  na to :

„Cieszy  Mnie t o ,  że mogę o tworzyć  most,  k tó rego  nazwa 
p rzypomina t ak  świe tną  dla Aust ryi  epokę ; za razem zaś wyrażam 
Moje zadowolenie,  że o twarc ie  tego mostu ntoglo nastąpić tego dnia,  
w  k tó rym Moje w o js k a ,  zwycięskie w północnych  Niem cz ec h ,  po­

wraca ją  do W i e d n ia . H
Po dopełnien iu  aktu  o twarc ia  mostu powróc i ł  Najjaś.  Pan  do 

burgu.  a w k r ó t c e  potem pr zyb y ł  do mostu fml. baron Gnblcnz 
z swoim sz tabe m na czele wojsk,  wraca jących  z Szleswiku.  B u r ­
mis t rz  Dr.  Ze l inka  powitał  zwycięskiego wodza w imienin miasta 
se rde cz na  p r ze mow ą,  na k t ó r ą  odpowiedzia ł  baron  Gabicnz z równa  
se rdecznością .  Za przybyciem do miasta us tawi ło się wojsko w pa­
radzie na placu opery  i na Kan i t ne r r in g .  O godzinie 10. p rzyby ł  
Najjaś.  Pan  w t o w a r z y s tw ie  wszys tkich obecnych w Wiedn iu  A rcy -  
książąt ,  Księcia Hohenzol le rn ,  wielu jenerałów i t.  d.. i powitany 
zos ta ł  g rzmiacemi  ok rzy ka mi  r a d o ś c i .  Jego  Cos. Mość raczy ł  p rz e ­
g lądać sz e reg i  woj ska ,  a potem zeb raw szy  około siebie korpus 
of icerów przemówi ł  do niego w Ic s łowa :

. .Gdy W a s  żegnałem,  wyrazi ł em nadzieję,  że poniesiecie wy­
soko sz tandar  Austryi .

W o j sk a  figo k or pus u  armii  ziści ły Moją na dz ie ję ; niosły one 
wysoko Nasz  sz tandar ,  niosły go od zwycięs twa do zwyc ięs twa i 
szły w zawody  z wojskami  Mego dostojnego sp rzymierzeńca w wa­
leczności  i wy t rwa łośc i .

Z  boleścią i wdz ięczuem uznaniem wspominam o t y c h ,  k tó ­
r z y  polegli  na polu chwały.

W a sz em u zaś walecznemu i doświadczonemu wodzowi,  Wam,  
k tó r ych  wi tam dziś z r adośc i ,  jako  też  wszystkim oddziałom Mojej 
armii i f lo ty ,  k tó re b r a ł y  udział  w świetnie zakończonej  kampanii ,  
Wyrażam z dumą wdz ięczność Moją 1 ojczyzny.“

Potem nas tąpi ła  defi lada w o js k ,  k t ó r e j  przypa t rywała  się t a k ż e  
Najjaś.  Pani  z balkonu pałacu  Arcyksiecia  Wilhelma,  a po południu 
0 godz.  4. odbyła sic w sali r y c e r s k i e j  burgu wielka uczta  galowa ,  
"a k tó rą  zaproszono  2 60  gości .

N cue P r. 7J(j. powiada  w uajnowszym swoim ar tykule w s t ę ­
pnym, że ostatnie w ojskow e środki P ru s  wymie rzone są przeciw  
dłuższem u pozostaniu  s a sk ich i hanowerskich w ojsk  earekucyjnych 

Holsztynie i Lauenburgu.  N ie p od le ga —  powiada ten dziennik —  
kadnej wą tp l iwośc i ,  że z  zawarc iem pokoju skończyła się cxeku-  
c j a  w Księstwach.  Jeźl i  l ak  j e s t ,  natenczas pow inna ,  j a k  to p rze ­
pisuje dosłownie a r ty k u ł  13.  r egulaminu exckucyjnego z 3. sierpnia 
^ 2 0 ,  „us tać  wsze lka  dalsza czynność exekucyjua ,  i niezwłocznie 
‘nuszą być usunięte  woj ska  z państwa obłożonego exekucyą,  a r ządy

zajmujące się dopełnieniem tego a r tyku łu  mają równocześnie  uwia ­
domić o tem zgromadzen ie  związkowe .  —  T ak  rozumuje p rusk i  
organ rząd owy ;  Hanow er  j edn ak  i S ak so n ia ,  k tórym rząd  prusk i  
naznaczył  samowolnie pięciodniowy termin do usunięcia woj sk  
swoich z Księstw,  są w tym względzie innego zdania,  i pos tanowi ły  —  
jak  się pokazuje z wniosku p rzed łożonego na ostatniem na dz w y-  
czajncm posiedzeniu sejmu związkowego —  nieustąpić tylko wtedy,  
jeźli  j c  wezwie do tego wyraźna  uchwała  sejmu związkowego.

Od kilku dni rozpisują się dzienniki  pruskie szeroko o nowym  
pretendencie do sukcesyi w  K sięstw ach;  j e s t  nim dynastya  H o- 
henzollerów , a pretensye jej  mają sio opierać na nas tępujących 
pięciu dokumentach.  | )  Ze rwan ie  ma łżeństwa E lek to ra  Joachima I. 
z Brandenburgu i Księżniczki  duńskiej  E lż b ie ty ,  ułożone między 
p ie rwszym a ojcem księżniczki  Królem duńskim Janem 1. w- r .  1500 
2 )  Zrzeczen ie  się E lek to rk i  b r and enbursk ie j ,  Elżbiety sukcesyi  po 
ojcu w r.  1502. 3 )  Dek la racya Króla duńskiego J a n a  I. względem 
z rzeezen ia  się swej córki  Elżbiety,  wydana  w r.  1508.  4 )  Cesar ski  
przywilej  Maxymiliana I., k tórym z jednej s t rony  po twie rdzone zo ­
stało prawo sukcesyi E lek to rk i  Elżbiety i jej potomków'  do jeduej  
połowy Holsztynu i Lauen bu rgu ,  a z drugiej  s t rony  p rzyznane z o ­
stało jej  i jej potomkom ewentualne prawo dziedzictwa do drugiej  
połowy obudwu księstw z r. 1517. 5 )  Cesa rz  Karol  V. za twie rdza  
zapewnione E lek torowi  b randenburskiemu Joachimowi I. p rzez  C e ­
sa rza  Mnxymi!iana p rawo  sukcesyi  do Holsztynu i Lauenburgu .  T e  
dokumentu mają dowodz ie ,  że królewsk i  dom Hohenzol le rów ma 
p rawo do pierwszej  połowy Ks ięs tw już  od roku 1 5 5 9 ,  a do d r u ­
giej po wygaśnięciu agna tów domu oldenburskiego.  S łuszną  j e dna k  
uwagę czyni F lensburgska  A ordd. Z k /., źe jeźl i  p retensye te są 
s łu sz n e ,  tedy już od czasów Kró la  duńskiego Krys tyanu II. byli  
wszyscy  rejenci  Ks ięs tw  tylko nieprawnymi uzurpa to rami  a p r z e ­
cież za w ie ra ł  z niemi dom brandenburski  rozmai t e  t r a k t a t y ,  k tó re  
każą p rzy pu sz cz ać ,  że można ich uważać za p rawowi tych  właści ­
cieli tych Księstw.

Rząd f rancuski  miał o t r zymać t e ra z  odpowiedzi na depeszę , 
k tórą  rozes ła ł  p. Drouin de Lhuys w spraw ie P apieża do m ocarstw  
katolickich , ażeby wyjaśnić im doniosłość konwencyi  wrześniowej .  
Pa ryski  koresponden t  gaze ty  kolońskięj  s t r e szcza  te odpowiedzi  
w  następujący sposób:  Gabinet austryack i  oświadcza się bardzo  
oględnie,  wyraża  j edn ak  nadzieję,  opa r t ą  na gw arancyach  podanych 
p rze z  Cesa rza  Napoleona,  że spełnią się życ .enia mocars tw  katol i ­
ckich co do ut rzymania  świeckiej  władzy Papieża  i jedności  ko ­
ścioła. H iszpan ia  j a k  zapewniają posła ła  dc i c sze ,  k tó r a  dowodzi ,  
że gabinet  Narvacza nicchee mieszać się do niego,  lecz ma zamia r  
szanować swego potężnego sąs iada ;  s łowem Hiszpania zdaje się zu ­
pełnie na mądrość  Cesarza  Napoleona,  p rzekonana  z g ó r y , że cała 
pol i tyka f rancuska będzie zasadzać się na t e m ,  by ochraniać  p a ­
piestwo i bronić go.  B aw urya  przyję ła  zapewnienia pana Drouina 
z wielkiem zadowoleui in i uznaje,  że one podają papies twu zupełne 
bezp ieczeńs two;  za razem oświadcza rząd bawa rsk i ,  że go tów j e s t  
przyczyniać się do zabezpieczenia pańs twa kościelnego korpusem 
wojska lub rocznym poda tk iem,  k tóry możnaby oznaczyć na kon-  
fcrcncyi  ministeryalnej  mocars tw  katolickich.  Od czwar tego  m o ca r ­
s twa  katol ickiego,  mianowicie od P o rtu g a lii , nie nadeszła jeszcze  
odpowiedź.

Pod ług  doniesienia dziennika M emoriał diplomatique mia ł  
baron  Iłach  w konferencyi z kardyna łem Antonellim potw ierdzić  
tylko ośw iadczenia zaw arte w depeszach , k tó r e  h rab ia  Ptechberg 
względem konwencyi  p rzes ła ł  do kuryi  r zymsk ie j ,  ale p r zed s ta w ia ł  
p rzy tem szczególnie wyczekującą pol i tykę Austryi  i d od a ł ,  że od 
dalszego pos tępowania Piemontu zeleżeć będą pos tanowienia mo­
ca r s tw  katolickich.

Ja k  donoszą z W a s h i n g t o n  u ,  postanowił  Lincoln na od­
bytej dnia 11. z. m. radzie gabinetowej  na p rzeds tawienie  kilku 
mocarstw'  europejskich,  przy jąć  propozycye pokojowe separaty­
stów , jeźl i  południe przystanie na powolne zniesienie niewolnictwa 
za wynagrodzeniem.  Żądanie niezawisłości  j e dna k  zos ta łoby  odr zu­
cone, i jeźl iby południe nie ustąpiło,  musiałaby toczyć się dalej 
wojna az do ostateczności .

Pod ług  wiadomości  francuzkiego Moni tora z C h i n  o t rzymało  
już pow stanie tamtejsze cios ostateczny. Ostatnie p rzedmurze  po­
wstanie w Cze-Kiang upadło ju ż ;  H u-C zeu  zdoby te  zostało na dniu 
28. sierpnia przez wojska cesarskie.

Korespondencya z Nowrcgo J o r k u  donosi,  iż Cesa r zo wa  mexy- 
kańska omał  nie padła ofiarą ger i l lów nader  licznie w górach  się 
uwijających.  W  podróży na spotkanie Cesarza  e skor ta  Cesarzowej  
powitana zos tał a  silnem ogniem ger i l lów,  s t r a ż  j e d n ak  honorowy 
pod dowództwem jene ra ła  Bombelles odpar ł a mężnie napad zbójecki  
i doprowadzi ła  Cesa rzowe  szczęśl iwie do Mcxyku.
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Monarchia Anstryacka.
L w ó w ,  2,  grudnia.  Dnia wczora jszego p rzed południem od­

b y ł  Jego Excel .  c. k.  Namies tnik fml. baron  Puum gartten  p rzegląd  
wojsk  tute jszej  załogi  na placu Jabłonowsk ich ,  poczem około po łu ­
dnia p rze ds t awi ły  się Jego Esce lency i  wszystkie władze cywilne i 
ko rporacye .

W i e d e ń , 30.  l is topada.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) J e j  M ość Cesarzowa  of iarowała cen tralnemu s to w a rz y ­
szeniu dla kalek  200 z ł r .  w. a.

Odjazd księcia Hohenzollern-Sigm aringen  ma nas tąpić ju t ro .  
Dziś po t e a t r ze  będzie u ambasadora f rancuzkiego księcia G ram- 
mont cz w ar ty  w ieczór  r ecepcyjny.  —  W  kniejach b a ro na  S ch lo iss-  
nigg  w Ebergass ing  będzie w sobotę polowanie na baż an ty ,  w k t ó -  
r em W'ezmą udz iał  najznakomits i  członkowie ciała dyplomatycznego.

(P o w ró t w o jsk .)  W c z o r a j  zrana  o godzinie  3. wjecha ł  1. b a ­
tal ion pu łku  piechoty Wie lkiego Księcia Heskiego do oświeconego  
p r ze z  całą  noc ogniem bengalskim dworca kolei północnej .  W e  dwa­
dzieścia minut  później  nadsze d ł  osobny pociąg z d rug im batal ionem 
tego  samego  pułku.  W o js k o  to p rzechodzi ło ś ród g łośnych  ok r zy ­
k ó w  i z huczną  muzyką  p rze z  miasto do swoich kw ate r .  O go dz i ­
nie pó ł  do 7mr j  zrana  nadjechał  9. batal ion s t r ze lców.  Po znaku 
do wysiadania  nastąpi ł  za ra z  sygna ł  do modl i twy,  po k t ó r e j  ode­
zwały  się s tugiośne  okrzyk i  i śród dźwięków muzyki  w yru sz y ł  b a ­
tal ion do miasta.  Całe miasto p r zeds tawia ło  wczora j  szczególnie jszy 
widok .  Na ulicy, w domach,  na promenadzie ,  wszędzie  spotkać  było 
można  żołnierzy,  k tó rych  piersi  zdobi ły medale na pamiątkę  k am ­
pani i  szleswickiej .  —  P o d łu g  ot rzymanego  tu wczora j  t e l egramu 
p rzybędz ie  tu  w rac a j ący  z Księstw oddział  inżynieryi  z pułku Ce ­
sa rza  F ra nc i sz ka  Józefa I. na dniu 4. g rudn ia ,  a na przy jęc ie  j ego 
ma ją  pod ług  ro zporządzen ia  Cesarza  p rzybyć  do dw or ca  kolei  
wszysc y  Arcyks iążeta ,  jenernl icya,  jako też oficerowie sz tabowi  i 
inni z korpusu  inżynieryi .

(P osiedzen ie  izby deputowanych z d. 29 . listopada.)
Na posiedzeniu izby deputowanych z dn. 29.  l i s topada zajęli  

miejsca na ławicy mini steryalnej  Ich Exc,  pp. Schm crling , L a s s e r , 
P le n e r , H ein H lecsery , F ra n k  , naczelnik  sekcyjny Kalcliberg , 
r ad z ca  dworu  Biegeleben. Pan  mini s te r  B urger  za ją ł  miejsce j ako  
depu towany  w lewem centrum.

Gale rye  i loże izby panó w są całe z a ję t e ,  w czas ie r o zp r aw  
p r z y b y ł  książę W a ż a  do loży dwmru.

Miedzy exhibitami zna jduje  się podanie d ep . R iccabona, w k tó -  
r em przese ła  zaświadczenie  sądu k rajowego  w Tryd en c i e ,  iż nie ■wy­
toczono mu p rocesu o upad łość  handlową,  że nie ogłos i ł  konkursu,  
lecz tylko p rzystąp i ł  do pos tępowania  ugodnego.

Ministeryum handlu składa  p ro jek t  do p raw a  względem drogi  
żelaznej  s iedmiogrodzkiej ,  poczem P re z e s  oznajmi ł  ukonsty tuowanie  
się ki lku wydzia łów,  izba zaś z porządku  dziennego p rzys tą p i ł a  do 
ro z p r a w  nad adresem.  Dep.  G iskra  j ako  r e f e r en t  za br a ł  glos  i 
oświadczył ,  iż ad res  mógł  być albo p ro s tą  p a r a f r az ą  mowy t r o n o ­
wej  lub też mógł  być odpowiedz ią  na py tan ia ,  k tó re  Na j j a śn iej szy  
Pan  w mowie t ronowej  dotkną ł  i odpowiedz i  na nie od re p r e z e n -  
t acy i  ludu zażądał .  Nas tępn ie  mówca rozb ie ra  powstanie  kon s ty tu -  
cyi  od czasu wzmocnionej  r ady  pańs twa  i twie rdz i ,  iż r ze czy  mc 
zupe łnie  t aki  ob r ó t  wzięły,  j ak  się spodziewano.  A us t rya  p raw ie  j e s t  
t a k  i zolowana j a k  w r .  1859.  Krom przystąpienia S ied mi ogr odu  nic 
dotąd nie uczyniono dla rozwoju  konstytueyi .  ) w  s p r a w a c h  admi­
n i s t racy jnych  nie widać wielkiego postępu.  P ro du kc ya ,  hande l  i fi­
nanse są w stngnacyi .  Państwo wpawdzie się nie cofa, lecz t eż  i 
nie postępuje ,  i ciągle się obraca  w jei lnem kołku.  Zaufanie znika  
co raz  bardz ie j  i zdaniem mówcy  rz ą d  chę tn ie  dowie się j a k  izba 
t r zym a  o różnyq| i  sp raw ac h  k rajowych ,  i zba zadecyduje czyli  adres  
myśl i  jej  dokładnie wypowiedział .  W  tern miejscu mówca odczyta ł  
p r o je k t  do ad r e su ,  k tó r y  już onegdaj  i wczora j  zamieści l iśmy.

W  ogólnej  rozpr awie  za br a ł  na jp ie rwszy  glos dep.  M endc , iż 
zapewnione w mowie t ronowej  zwołanie  ściślejszej  r ady  pań s t w a  i sejmu 
węg ie r sk iego  usunęło obawy,  k t ó r e  pows ta ły  z paten tu  zwołującego  
pełną r ade  pańs twa.  Mówca mówiąc o położeniu  pańs twa  twierdzi ,  
że nadzieja polepszenia coraz  ba rdziej  znika,  i zwą tp i łby o wszy-  
s tkiem,  gdyby  mowa t rono wa  nie zawie ra ła  l ak  w yra źny ch  zape­
wnień .  M o u c a  tego j e s t  zdania,  że wolności  pol i tyczne i rel igi jne 
zadawane  być muszą w małych  dozach j a k  t ruc izna,  lecz zadawane 
być  powinny.  Coroczne  zwołan ie  śc iś lejszej  r ady  pańs twa i sejmu 
w ęg ie r sk iego  u w aża  j ako p raw o  z patentu lu towego  i dyplomu pa ­
źdz ie rn ikowego  wypływające .  Mówca w zwołaniu pełnej  r a d y  p ań ­
s twa  nie widzi żadnej  koncesy i  dla W ę g i e r ;  koncesye byłyby 
w zniesieniu sadów wojskowych ,  w nwolnieniu prasy d rukar skie j  
na W ę g r z e c h  i w zwołan iu  sejmu węgie r sk iego .  T rze ba  okazać 
zaufanie,  a p rzekonamy się,  iż sprawa j e s t  z ludem, k tó ry wiernie 
stoi p rz y  Ironie,  przy  ojczyźnie i p rzy  dawnych swych  ins tylucy-  
acli. W  oslatnich 10 Jatach Aus trya poróżni ł a  się z Węgrami ,  te­
raz  t r zeb a  się do nich zbl iżyć,  od tego  zależy wzmocnienie Au- 
s t ry i  na ze w n ą t r z  i na w ew ną t r z .  Jeże l i  sejm zgodzi  się na wspólne 
t r ak towan ie  wspólnych sp raw,  to znajdzie się ł a two sposób właści ­
wego  postępowania.

Hr.  Kińsici mówi nas tępnie najprzód o finansach,  i twierdzi ,  
i ż  Marokko  taniej  dostanie pieniędzy j a k  Austrya,  co gorze j  Au­
s t r y a  wcale pieniędzy dostać nie może.  Mówca sądzi,  iż zas t awie ­
nie w ba nk u  obligacyi pożyczki  angielskiej  j e s t  naruszeniem §• 62. 
s t a tu tów bankowych .  Następnie porównywa  budże t  aus t ryack i  z bud­

że tem f rancuzkim,  i konkluduje ,  iż Aus t rya  więcej  ponosi  c i ęża rów 
i bardz ie j  j e s t  zadłużona niż F ra ncya .  Główną  p rzyczyną zł ego j e s t  
pol i tyka zew nę t rzna ,  zwłasz cza  co do W ł o c h ; mówca spodziewa 
się,  iż w poli tyce tej zajdzie zmiana za now'egu mini s t r a  sp raw z e ­
wnęt rznych.  Jes te śmy bez p rzymie rzy ,  bo nie można nazwać p r zy ­
mierzem oddanie się mentorowi  z poświeceniem dla niego majątku 
i życia.  Mówca sądżi ,  iż patent  z dnia 19. października zwołujący 
radę pańs twa przeciwny j e s t  konstytueyi ,  gd y ż  ro zdz ia ł  r ady  pań­
s twa na pełną i na szczuplejszą powinien był  nastąpić za zgodą 
izby. Zaprowadzen ie  s tanu oblężenia w Galicyi mogło tylko nas tą ­
pić na zasadzie §. 13. konstytueyi ,  r ząd prze to ma obowiązek  u s p r a ­
wiedl iwić przed izbą powody i sku tk i  tego rozporządzenia .  Mówca 
widzi  naruszenie konstytueyi  i w umowie,  k t ó r ą  r ząd za w ar ł  wzg lę ­
dem budowy drogi  żelaznej  s iedmiogrodzkiej .  P rzy sz ła  chwila , 
w której  s łowa czynom ustąpić muszą,  w której  izba powinna z r o ­
bić swoją powinność i zezwol ić na podatki  tylko pod pewnemi w a ­
runkami.

Dep. B erger  widzi ,  iż Austryjn j e s t  izolowana w wielkiej  r o ­
dzinie pańs tw europe j sk ich ;  robiąc przegląd każdego z wielkich 
pańs tw europejskich można twie rdz ić ,  iż żadne z nich dla Aust ryi  
nie jest p rzyjazne.  Aus trya ma 1ylko jednego swego sp r zym ie ­
rzeńca,  to j e s t  pańs twa związku niemieckiego,  j eżel i  A us t ry a  sp r z y ­
mierzeńca tego  zachować  p ragnie ,  po t rze ba  ażeby nie pos tępowała 
według poli tyki  pruskiej ,  lecz żeby ene rgicznie  wystąp i ł a  p rzeciw 
separa tys tycznym dążeniom Prus.  Lec z  daleko większą wagę  niż 
p rzymie rze  zagraniczne,  ma wzmocnienie się wewną tz  kraju.  Jeże l i  
Wiochy  mówią o sobie „I tal ia fara da se" A us t rya  powiedzieć p o ­
winna:  ( .Aust r ia  fara da so.“ Lec z  w sprawach wewnę t rznych  zu­
pełnie inną d rogę obrać  potrzeba,  t ak co do admini s t r ac j i ,  j ak  i 
co do finansów. Mówca twierdzi ,  iż konstylucya lutowa j e s t  tylko 
p rostym szkicem i Aus trya  nie j e s t  wcale konstytucyjna ,  r ząd  pa ra ­
l iżuje wszys tkie  usi łowania ciał  r ep rezen tacy jnych .  Ja k ż e ż  można 
wie rzyć ,  że W ę g r y  p ragną wstąpić w podobne stosunki .  S ta ra  to 
A us t rya  p rowadz i  iu t eresa swe pod p rotoko la rną  firmą nowej  Au­
stryi ,  deficyt absolutny s ta ł  się deficytem konstytucyjnym.  Głód 
finansów naszych pozbawił  p rodukeye kapi tałów.  P r a w a  o l ichwie 
p r o d u k c ję  dobiły.  Możnaby konk ludować  słowy F ry d e ry k a  Wie l ­
k ieg o :  „ J ak iż  grunt ,  j ak ie  ź ród ła  na państwo to n iewyczerpane?  Od 
tylu lat  mini st rowie jego  pracują  nad j ego ru iną a nie są w stanie 
zn i szczyć g o .“ Oby minist rowie nasi  lak postępowal i ,  ażeby coś 
podobnego o nich powiedzieć nic można.

Dep. S kene  podnosi  pot rzebę  mianowania mini st r a handlu i 
u formowanie mini steryum gospodars twa  krajowego .  Kończąc mówca 
zaleca r ządowi  ażeby w ostatniej  j e szcze  chwili k i e runek  swój 
zmienił .  iSłabego rządu wspierać nie można.

Dep. Obert zgadza  się na adres  dla tego,  że kładzie nacisk na 
j edność pańs twa.  Konstytucya zawiera  minimum tego  co po trzebne 
j e s t  do jedności  pańs twa.  Mówca jest  za p rzymie rzem z związkiem 
niemieckim i chwali  adres  dla tego,  że położenie finansów w pra -  
wdziwem świet le  wystawił .

Dep. S a d il  mówi,  że podatki  doszły do niesłychanej w y s o ­
kości ,  a pomimo tego dług  pańs twa się podniósł .  Wolność poli­
tyc zna  uci śniona j e s t  pod prawami,  k tó re u t r zymywane sa z taka  
wytrwa łośc ią ,  iż wątpić można o chęci r ządu  do szcze rych  reform.  
Dla podniesienia rolnic twa i p rzemys łu  nic dotąd nie uczyniono.  
W  końcu mówca przemawia za śeisłem związkiem z Niemcami,  na­
w e t  na p rzypadek  gdyby  Austrya uledz miała większości  głosów.

Po zamknięcie,  ro zp ra w  ogólnych izba przystąpi ła  do rozpraw 
szczegóło wy ch.

Ustęp 1, i 2 adresu  przyję to bez żadnej rozprawy.  Również 
p rzy ję to  ustęp 3, po n iek tó rych uwagach referenta  i przymówieniu 
się hr.  Khuenburga. P ocze m posiedzenie na wniosek dep. Bergera  
zamknięte i do cz w ar t ku  odroczone zostało.

Wyd z ia ł  f inansowy wybrał  na p ierwszem snom posiedzeniu 
komitet  z dziesięciu cz łonków dla zgłębienia budżetu.  Do komitetu  
powołani  zostal i  cz łonkowie komisy! długo państwa jako z finan­
sami najlepiej obeznani .  Na wniosek dep. Hopfen wysadzono komi­
t e t  z pięciu cz łonków dla zbadania r achunków z 1862 r.

W ydz ia ł  do zbadania relacyi  rocznej  koinisyi długu pańs twa 
ro zb ie ra ł  już  ustęp o naruszeniu konstytueyi  z powodu emisyi lo­
sów Kudoiła.  Większość  usunęła wniosek komisyi,  nic upat rując 
żadnego naruszenia konstytueyi.

W ydz ia ł  r eformy podalków podzieli !  się na dwie se kcy c ;  j e ­
dna sekeya obraduje nad podatkiem grun towym i domowym, d ruga 
nad podatkiem przemys łowym i podatkiem dochodowym.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a , 29. l is topada.  (S e k u la ry za c ja  k la szto ró w J  

U zi en • ursz. p i sze:  Na zasadzie najwyższego ukazu  wydanego 
W' Carskim Siole 27.  października (8.  l is topada)  1864 roku,  —  którego 
osnowę podamy ju l ro  (p r .  Re d . )  -k la sz to r y  r zymsko-ka to l i ck ie  męzkic 
i żeńskie w Króles twie Polskiem,  w k tó rych  nie znajduje się oznaczona 
przepisami kanonicznymi l iczba osób s tanu zakonnego,  a mianowi­
cie w k t ó r ych  stale p rzebywa mniej jak ośm zakonników lub za ­
konnic,  podlegają niezwłocznemu zniesieniu,  jakopozbawionc ś r o d ­
ków dla u tr zymania  porządku i karności  miedzy osobami stanu za ­
konnego.  Niezawiś le od tego,  podlegają niezwłocznemu zamknięciu 
wszys tkie  te k la sztory  r zymsko-ka to l i ckie w Królestwie Polskiem,  
k tóre  b ra ły  j awny  i udowodniony udział  w buntowniczych działa­
niach p rzeciwko  rządowi .  Wszy s tk ie  kościoły należące do znoszo­
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nych k lasz t o rów  prze ch od zą  pod ju rysdykcyę  zwie rzchnośc i  dyece-  
zyalnej  ; te ,  do k tórych  należały parafje.  pozos ta j ą tak samo pa ra ­
fialnymi. Istniejące p rzy  rzy ms ko -ka to l i ck ich  klasz torach Króles twa 
Polskiego szko ły  początkowe ,  powinny hyc zachowane na przysz łość  
i pozos ta j ą  w gmachach k laszto rnych .  Seminarya,  znajdujące sie 
p rzy  kongregacyach  księży Misionarzy,  p rzechodzą  pod zupełną j u ­
rysdykcyę  zwie rzchnośc i  dyecezyalnej .  Szpi tale ,  domy przytułku 
i inne zak łady  dobroczynne,  należące do k lasz torów zniesionych i 
zamknię tych,  p rzechodzą ,  na ogólnej zasadzie,  r azem z gmachami,  
w  k tó rych sin mieszczą,  pod za rząd  komisy i rządowej  sp raw  w e ­
wnę t rznych  i duchownych.  Po zniesieniu i zamknięciu klasztorów'  
na zasadzie niniejszego ukazu,  pozoslal c  w Królestwie Polski  cm 
k la sz to ry  r zymsko-ka tol ick ie  męzkic i żeńskie rozdziela ją  się na 
e t a towe i nieeta towe.  Te ostatnie podlegają zniesieniu,  w miarę 
łego.  jak ilość osób sianu zakonnego,  w nich. znajdująca się zmniej ­
szać sie będzie? Ażeby  zwrócić duchówieństwo  zakonne do w ła ­
ściwych j ego  obowiązków,  odpowiednich stanowi  zakonnemu ; t u ­
dzież ah.y t rwa le  i j ednosta jnie  zabezpieczyć pozos ta ł e  w Króles twie  
Polskiem rzymsko-ka tol i ckie  k la szto ry  i inne pot rzeby r zy m sk o ­
katol ickiego duchowieństwa ,  wszystkie majątki  ni eruchome należące 
do k la sz t o ró w mezk ich i żeńskich,  t ak zniesionych i zamknię tych,  
j ako  też  i tych,  k tó re zos tawione liędą na etacie i po za etatem,  
jak równi eż  i kapi tały ich, p rzech odz ą  w zawiadywanie ska rbu,  na 
zasadach podobnych tym,  k tó re przyję te  zos ta ły  w latach 1 8 1 8 - -  
1822. Dochody ze wszys tkich  majątków nie ruchomych i r u c h o ­
mych.  k tó re należały do k lasz torów,  chociaż p rzechodzą pod z a ­
rząd  komisyi  r ządowej przychodów'  i skarbu,  mogą być obracane 
wyłączn ie  tylko na po t rzeby rzymsko-ka tol ick iego  duchowieńs twa i 
na podt rzymanie  i rozwinięcie  oświaty publicznej ,  w szczególności  
zaś szkół  początkowych.  L iczba klasztorów'  et atowych naznacza się 
na całe Króles two Po lsk ie :  mezkich 25 i żeńskich 1 0 ;  w nich:  a )  
zakonników'  3(50, w Częstochowie 24,  a w innych mezkich k laszto ­
rach po 1 4 ;  i b) zakonie .140, p rzeznaczonych w równej  ilości do 
każdego  ż lOciu et atowych klasztorów'  żeńskich.  Wszys cy  pozo­
stali zakonnicy i zakonnice zniesionych łub zamknię tych k la sz to ­
rów,  k tó rzy  uczynil i  u roczysta  p r o f e s j ę  ślubów zakonnych,  p r z e ­
niesieni zos taną w granicach Kró le s tw a  Polsk iego do innych k la sz ­
to r ó w  swego  zakonu.  Na u trzymanie  w klasz torach każdego ż za ­
konników i zakonnic,  wydaje się ze ska rbu corocznie po 40 r. sr.  
Aparaty  kościelne,  zakrystyn i inne r zeczy  do nabożeńs twa nale­
żące do zniesionego lub zamknię tego klasztoru powinny być p o z o ­
stawione na zachowanie pod ług  spisu, temu kapłanowi  czyli za ko n­
nikowi,  który ot rzyma  przeznaczenie  zos tawać przy kościele.

Najj aśniejszy Pan ,  w bezustannej  t roskl iwości  swej o dobre 
u rządzen ie  kościoła r zymsko-katol ick iego  i duchowieńs twa W K r ó ­
lestwie Polskiem,  najmiłośeiwiej  r aczy ł  rozka zać  komitetowi  u r z ą ­
dzającemu,  u łożyć i p rzeds tawić Jego  Cesar skie j  Mości p rojek t  e t a­
tów,  któpfeby zupełnie zabezpieczy ły  inateryalny Cyt parafialnego 
duchowieństwa rzymsko-ka to l i ck iego  : „ażeby nietylko zrównać ,  o 
„ile możności ,  nie j ednakowość  pożytków,  dosta rczanych z benefi-  
„cyów członkom tegoż  duchowieństwa ,  ale i w szczególności ,  po ­
l e p s z y ć  położenie tych plebanów,  k tó rzy  obecnie,  z powodu nader  
t ,małych lub niepewnych dochodów,  najhardzie j  ogran iczone mają 
„ ś ro d k i . “

Wyk ona n ie  najwyższego ukazu spełnione zos tało w W a r s z a ­
wie dziś spokojnie i w największym porządku.  Odprawienie n ab o­
żeństw w k lasz torach p rzy  zamkniętych lub zniesionych kościołach,  
nigdzie nie zos tało ws t rzymane i dalej się odbywa.  Wyznaczen i  
do rozmieszczen ia  po swych klasztorach zakonnicy,  wysłani  zostal i  
do miejsc p rzeznaczenia,  a ci którzy  oświadczyl i  chęć wydalenia 
sie za granicę,  będą  wysłani  s tosownie do ich życzenia kosz tem 
rządowym.

Ten  sam dziennik pisze dalej :  W  najwyższem ukazie o r z ym ­
sko-katol i ck ich  k lasztorach,  wczoraj  dołączonym dla naszych czy­
te lników,  wspomniane j e s t  pomiędzy imieini, że osobna komisya 
Ustanowiona w W a rs za wi e  z osób wyznaczonych w części  przez  
Naj j aśniejszego Pana,  w części  przez  Namiestnika,  pod prezydencyą  
dyrek to ra  głównego komisyi spraw wewnęlćanych  i duchownych,  
to z t rza sn ę ła  kwes tye  co do tego, k tóre mianowicie k la sztory  pod ­
legają zniesieniu z powodu małej  l iczby w nich zakonn ików,  a 
również  wyśledzi ł a udział  oddzielnych k lasztorów w działaniach 
osta tniego buntu.

Na zasadzie r apor tu  lej komisyi przeds tawionego  Najaś .  Panu 
p rzez Namies tnika w ra z  z j ego wnioskiem, nastąpi ł  wyżej  wspo-  
Uiniony najwyższy ukaz.

Ra por t  ten dołączamy w te ście oryginalnym. Nie wdając się 
U’ żadne sądy o przedmiocie,  k tóry w nim lak jasno,  dokładnie i 
Muniennie j e s t  przedstawiony ,  chcemy tylko określ ić jego t r eść .  
Roztrząsa  on naprzód  położenie r zymsko - katol ickich k lasztorów 
™ Kró l es t wie ;  tu  godne są uwagi  cyt ry sta tystyczne.  Do dnia 
"c zo ra j s ze g o  było 155 k lasz torów mezkich Ul 1635 zakonnikami i 

żeńskie z 549 zakonnicami ,  w tej l iczbie 21 zgromadzeń s iós tr  
Mi łos ie rdz ia ; oprócz tego zna jdowały się j e szcze różne  nicuznane 
P'"zez prawo ko ngr egac je ,  brac twa i areybrac lwa,  w tej  l iczbie i 
Zgromadzenie Fe l i c j anek .  Potem w dalszych działach p rzedstawiony 
Jest ogólny pogląd na udział ,  jaki  klasztory wzięły w ostatnim bun-  
c,c polskim, roz t rząsane  są różne ksz ta ł ty tego udziału,  jako t o :  
dem ons t rac je ,  śpiewanie zakazanych hymnów,  zjazdy zakonników’ 

a p rzygotowania  buntu,  werbowanie do band i udział  zakonników 
^  żb ro jnem powstaniu,  uk rywanie  band,  ich dowódzców,  żand arm ów

wieszających i sztyletników' ,  zbiegów i t, p. odbieranie przysięgi  od 
sz ty le tników i innych z ł ocz yń ców ;  udział  zakonników w organizacyi  
r ewolucyjnej ,  nakoniec morder s twa.  W e  wnioskach komisyi  p r z y ­
toczone są następujące dane :  z znajdujących się w Króles twie  155 
mezkich i 42 żeńskich k lasz torów,  71 mezkich z 3 0 4  zakonnikami 
i 4 żeńskie k lasztory  z 14 zakonnicami istniały w b re w  przepisom 
kanonicznym wymagającym obecności  w’ k lasztorze niemniej 8  za ­
konników.  Z tych 71 męzk ich klasztorów' ,  0 należało do zakonu 
Augustyanów,  5 do Bernadynów,  5 Karmeli tów' ,  10 Dominikanów,  
6 Misyonarzy,  S Paulinów,  7 P i j arów,  15 F ianc i szkanów po 3 do 
zakonów Mary a nów i Reformatów i po 1 do zakonów Jan a  Bożego,  
Kanoników’ regularnych i T ryn i t a rzy .  Żeńskie k la sztory  nie pos ia ­
dające prawem oznaczonej  liczby należały do zakonów Mariawitek,  
N orb er t anek ,  Brygi  tek i Karmeli tek.

Z tych k lasz to rów wielu dowiedziony zos ta ł  jawny współudział  
w buncie ; dale j z r e sz ty  posiadających kanoniczną l iczbę zakonników,  
p rzekonane zos tały o jawny' ,  sądownie dowiedziony udział  w bun­
cie, 39 klasztorów,  w k tórych  wed ług w yka zó w  liczy się 674  z a ­
konn ików;  z tych k laszto rów 1 j e s t  zakonu Augustyanów,  13 B e r ­
nardynów,  po 1 Dcnedyk tynów,  Dominikanów i kanoników reg u la r ­
nych,  4 Karmel i tów,  3 Kapucynów',  po 1 Maryanów i Misyonarzy,  
12  zakonu  Reformatów i 1 zakonu Franciszkanów' ,

(W iec zó r  « N am iestnika.) Zesz łe j  soboty J W .  h rab ia  N a ­
miestnik i jego mażłonka ,  r aczyl i  dać ii siebie w zamku  K ró l e w ­
skim świe tny wieczór ,  ożywiony tańcami,  k tó r e  p rzec iąga ły się do 
północy,  i zakończyły sic z nastaniem katol ipkiego adwentu.

Co ospoclftii i
L w ó w ,  l g °  grudnia.  Na naszym wczora j szym ta rg u  były 

nuslcpujące ceny p rzeciętne  zboża  i innych a r ty k u ł ó w :  mec psz e ­
nicy (81  ST)  3 zł r .  (i c . ; ży ta  ( 7 5  gtf) 1 żł r .  84 c . ;  j ęczmien ia  
( 67  EE)  1 zł r .  59 c . ; owsa ( 4 8  T t)  1 zł.  9 c . ; h r cczk i  1 z ł r .  
98  c . ; ziemniaków’ 1 z j r . 50  c . ; —  ce tna r  siana 1 z ł r .  41 c., 
ok lo tów 7 8  c., sag d rzewa  bukowego 12 zł. 43 c., sosnowego 
9 zł. 50 c.

P rzegląd miesięczny
stanu ga licyjsk iej kasy oszczędności 

z dn iem  30 . lis to p a d a  1864.

S ta n  czy n n y :

i p ła tn e  za  o k a z a - 

te n n in e m  n a jd łu

G o t o w i z n a ..............................
P a p ie ry  p u b lic z n e :

u) nieulegąjące kursowi
n i e m ...................................

I )  n ie u le g ą ją c e  k u rso w i z 
s/.ym  sz e ś c iu  m iesięc y  

1 )  sp rz e d a jn e  po k u rs ie  .
Z a s ta w y : k w o ty  u d z ie lo n e  n a  p a p ie ry  i  m onety

z  te rm in em  n a jd łu ższy m  dn i 9 0 ....................
W e k s le :  k tó ry c h  te rm in u  n ic  n a d e s z ły  z te r

m inom  n a jd łu ż sz y m  dni 9 0 .............................. ....
P o ż y c z k i h y p o te c z n e :

a )  z iem sk ie  . . . .  1,761.3? 5 z ł. 73  k r .
b)  m ie jsk ie  . . . .  7 3 6 .1 0 4  z ł. 74 k r . 

I ta c lm n e k  ró ż n y c h  osób : d ro b n e  n a leży to śc i
n i e d o b o r y ................................... .... .............................

S ta n  b i e r n y :

W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i : było  z k ońcem  z e sz łe g o
m i e s i ą c a .................................. 3 ,2 9 3 .1 9 0  z ł. 71 e.

w  m . h. w łoży ło  . 703  s t r .  :
5 8 .7 0 2  z ł. 51 k r .  

w  m. 1). w y p łaco n o  703  s t r . :
100.207 z ł. 84 k r .

P rz e w y ż k a  z w r ó c e ń .................... 41.5',>5 z ł. 33 c

/ .s k ła d y  p u b lic z n e  n a  ra c h u n k a c h  c iąg ły ch  m ają 
R a c h u n e k  ró ż n y c h  osólę : n ad w y żk i i kw oty  n a ­

d e s ła n o  do r o z l i c z e n ia ....................

O góły  . . .  • 
O d jąw szy  sum ę m n ie jsz ą  od w ię k sz e j . . . .

P rz e w y ż k a  su ro w a  s ta n u  czy n n eg o  s ta n o w iąca  
fu n d u sz  do ro z l ic z e n ia  s ie  w końcu ro k u  ze  
s tro n a m i z n a leżn y ch  im  p ro w iz y i, n iem n ie j 
do p o k ry c ia  s t r a t  i zy sk ó w  . . . .

V... £ ------ JJ -
L w ó w , d n ia  30 . lis to p a d a  1864. 
N a d d y re k to ra  z a s tę p c a :

J a n  C z a j k o w s k i .

z ł r .  |k .  |d .  |  z ł r .  |k .  |d .

6 1 .1 7 0 27 1 1

811 40 .

391 .000
341.171 86 •

301 .812 • •

115 .000 • •

2 ,497 .460 47 •

1140 47 1 • < * *

3,253.685 38

. . 21 .911 47

• • * * . • 6161 63

3,709 .566 48 . 3,281 .758 48
3 ,281 .758 48

—

427.808 • •

Dyrektor:
Kr  a w c zy ki ew i cz.

3 i  r  1 1 1 1 1 l i  a .
(P o ż a r .)  W  nocy  z 21 . n a  2 2 . lis to p a d a  r .  b  p o w s ta ł og eń w nowo* 

zbu d o w an e j n a  p rz e d m ie śc iu  Z a w i e z n a  w D r o h o b y c z u  d c s ly la rn i  nafty , 
i z n is z c z y ł ten  bud y n ek  do s z c z ę tu .  P rz y c z y n ą  tego  p o ż a ru  m ia ła  być n ie o ­
s tro ż n o ś ć , a  m ianow icie  ro z n ie c e n ie  zby t w ie lk ie g o  o g n ia  pod je d n i m z k o tłó w  

d e s ty la rn y c h .

O s t a t n i a  p o c z t a *
K o p e n h a g a ,  29.  l is topada.  Kró la  p rzy jmowano  dziś ' /.rana 

w Aa lborgu ż nad zw ycz a jn ą  r adośc ia .  Wieczorem bedzie miasto
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eświet lonę.  —  Ber l ingska gaze ta  p isze:  No wa  pożyczka ,  zawar ta  
za  poś redn ic twem domu D. B. Adle ra  w Kopenhadze ,  przeznaczona  
j e s t  g łównie  do umorzen ia  sześciu milionów długu bieżącego.

T  u r  y u ,  29.  l is topada.  W  senacie odbyła się dyskusya nad 
p rojektem ustawy  względem przenies i enia stol icy.  Kilku senatorów 
pyta ło ,  czy rząd od 7.  l is topada o t rzymał  j e szcze  j a k a  n o tę ?  L a -  
ma rm o ra  odpowiedział ,  że r zad  p r ze d łoży ł  w s z y s t k i e  dokumenta ,  
k tó r e  sadzi ł ,  że  może przedłożyć .

B e r l i n ,  30.  l is topada.  Król  miał  dziś w południe dłuższa  
konfe rencyę  z Księciem Fryd ery k ie m Karolem.  —  Ahlefeldt-Olpnitz 
p roszony  by ł  dzisiaj do królewskiego stołu.

K reuzztg . pisze:  Wczo ra j  odbyła się p ie rwsza  konfercncya 
między panami Po mmer-Esche ,  Phi i ippsbornem,  Delbri ickem i f r a n ­
cuskim pełnomocnikiem de Cler sque względem zmian w f rancusko-  
p rusk im t r ak tac ie  handlowym.  —  S ły ch a ć ,  że przybycie p rzybo ­
cznego  pułku g ren ad yer ów,  H uza rów  Zie then i b randeburskie j  b r y ­
gady  a r lyleryi  do Berl ina nastąpi  7. grudnia.

D r e z n o ,  30.  l is topada.  S łychać z wiarogodnego źródła ,  że 
wSpomuiona w B u ie r .Z tg .  somacya pruska,  k tó r a  naznacza 5 dniowy 
t e rmin  do ewakuacyi  Księstw7, nie nadeszła  do dzisiaj w południe 
do rzą du  saskiego.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  1. g ru d n ia .

H o te l e u ro p e jsk i : P P . H r . O liz a r  E ra z m , * K n iaża ,
H o le l pod b ia ły m  k o n iem : W e is s w a s s e r  L u d ., c. k. k a p ita n .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  1. g ru d n ia .

P P . B r . B ru n ic k i  A lb ., do S trz a łk o w a . —  A b ra b a m o w ic z  K az ,, do R o - 
sy i. — M y sło w sk i A lf., do Z u b rz e c . —  M n iszek  W ła d ., do O s tro w a . — K ęp licz  
D u n in  M a rc  , do A r ta so w a . —  Z ie liń sk i L u d ., do L u b y c z y .

z Drezna,  piaty występ gośc inny p. A. Dręsslera z Rygi.  Na 
dochód pani Lilii Bulyovskiej .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
Dnia 1 . grudniu.

D z iś  t e a t r  polski :
T  13 A

, Jeden
t  ss.

poisKi: „ t i e a c i i  x  n a s  m u s i  s i ę  o ż e n i ć ” , kome- 
dya w 1 akcie z f rancuzkiego .  —  P- A. B r u n e t ,  fiżyk,  p r e ­
s t id igi ta tor  i spi rytual is t a daje drugi  W ieczór fa n ta styczn y  
z  przedstaw ieniem  agioskopicznem .

Ju tro  t e a t r  n iemiecki :  „ A d r i e n n e  L e e n i i v r e u r u.  d ramat  w 5 
aktach z franc.  Czw ar ty  występ gośc inny pani Lilii Bulyovskiej

l*ora

B a ro m e tr  
1 w  m ie rz e  
u .a ry s . spro- 
! w adzoriy do 
J 0U Reaum.

S to p ień
c iep ła

w ed łu g
R eaum .

S ta n  po­
w ie trz a  
w ilg o ­
tnego

K ie ru n e k  i s ifa  

w ia tru

S tan
1

a tm o sfe ry
1

s.  gori. z ra n a
...

332.10 -  4 ,8  1 85.9 poi. w schodni s ł.
| >
f pochm urno

2 . god . po po i. 331 90 -  1-7 j 90 .6 Y) n ! pogoda
lO .god .w iecz . 331 59 —  3 0  } 87 8 .  ,r  | p o chm orno

E n f s l w o w s k i .

C nia 1, g ru d n ia . g o tó w k a | tow a re m
z ł. e. zł. 1 c.

D ukat h o le n d e rsk i . . . . . » wili. a u s tr . 5 52 57
D u k at c e s a r sk i  . . . . 5 54 5 60
P ó łim p e ry a l z ! , ro sy jsk i . . . . . 'i 1 9 57 l 0 71
R u b e l s re b rn y  ro sy jsk i . . tl W 1 83 1 85

„ papierow 7y ro sy jsk i . » 7 1 47 1 48
7’a la r  p ru sk i ...................... . . 5) » 1 73 1 75
P o lsk i k u ra n t i p ięc io z ło tó w k a  . . W — — —
G alicy j. lis ty  z a s ta w n e  w. a. za  100 zl. 74 — 74 63

„ m. k. za  100 7.1. 1 . 77 70 78 33
G a licy jsk ie  ob lig acy e  in d em n izacy jn e 73 07 73 68
a %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a . . . . 79 29 79 83
A kcye g a l. k o l .ż e la z . K a ro la L u d w ik a 234 33 236 33

Telegrafowany kurs wiedeński.

i '%  M eta lik i . .  .................... .....
» %  p o ży czk a  n a ro d o w a  .
L o sy  z 5860 ro k u  . . .  
AUcye b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  , .

„  „ k red y to w eg o  . .
L o n d y n , 10 fu n tó w  o z te riin g ó w  
S re b ro  - . . . .
D ukat p o jed y n czy  . .

D nia  1. g ru d n ia . z l r . 1 k r .

• ................  » . . , . 71 10
, . . . * * . * 79 75

93 65
. . . . . « . . . 762

♦ . . . . 177 —

! I 6 5 0
116 25

.................... . . . . 5 59

Kurs g i e l t l y  wiedeńskie j .
D nia  £ 9 . l is to p a d a .

IH i ig  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A . P o  ń s l w a .  p ien . to w ar.

W  a u u tr . w a t. po 6 %  . . 6 6  3 0  6 6 .4 0
„ „ b ez  kuponów

z w ro tn y  po 5 %  . . . .  9 7 .9 0  98.10 
7. p o ż y c z k i n a ró d , z p ro c . 

od s ty c z n ia  do łip c a  po 5 % 7 9 .7 0  7 9 .0 8  
od k w ie t. do p a ż d . po 5 %  7 9 .6 0  79 .7 0  

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z 1864
ro k u  z w ro tn a  w  36 la ta c h  86 .75  87.15

7  r .  1851 s e r .  H . po 5 %  - — —
M e ta lik i po 5 % .........  71 .25  7 1 .3 5
M e ta lik i z p ro c . od m aja do

lis to p a d a  po 5 %  . 7 1 .3 5  
po 4 % %  . . . .  62 25
„ 4 %  . . . .  .6 5 .2 5
„ 3 % . . .  . .4 1 .5 0  
„ 2 % %  . . . .  3 5 —
„ 1 % ...................... 13 .9 0

do w j 1. z r .  1839 
c a łe  losy  . . . . . .  1 5 5 —  155 .50

P rz e z , do w yl. z  r . 1839 
p ią ta  c z e ś ć  lo sdw  . . . 149.50 15C.69 

P rz e z , do wy 1. z r .  1854 8 9 .— 8 9 .5 0
P rz e z , do w y l. z r .  1860

po 5 0 0 z l................................. 9 3 .7 0  9 3 .6 0
P rz e z ,  do w y l. •/. r .  1860

PO 100 z ł ...................................9 5 .2 5  95 50
P o ży czk a  z r. 1864 (z  p r e ­

m ia )  po 110 z lr .  . . , 8 2 .9 0  
R e n ty  Como po 42 l i r .  a u s t . 19 .5 0

W y lo s . obi. flawn. | l ' o B % 6 6 6 0  
d łu g u  pańM . ■ ” * ł-/a % 6 8 .—

d Mo. 
dtto. 
dtto. 
dlti. 
dtto. 

Przez

71 50
62 .7 5
55 .75  
4 2 —  
36.50 
1 4 —

4%  5 5 .2 5
1 „ 3* /a% 4 8 .—  

P rz e z , do lm . 0b l. ( " 3 %  
daw . d ługu  j - ń s l , » 
z proc.  v  i r ą j u j  ” I t -

/ I  l* /» % 3 9 —  
d tto . z  p ro c e n t .  } » 71.50

za g r a n ic a  . ł  - 4 ‘/ a % 67.25
g  ' 1 . 4 %  6 0 —

B.  K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. 9 0 .6 0  

.  8 9 .5 0  
. 9 0 —
• 9 3 .
• 91 .60  
. 89 .—
. 9 0 .6 0

8 3 .1 0
2 0 —
67.25
6 2 .6 0
55 .50
48.60

N iż sz e j A u s try i 
H y ż .A u s t -  . . 
S a lc b u rg  . • • 
C zech . . . ♦ • 
Moraw ii . , . • 
S z la sk a  . . . •
S t y r y i ....................
T y ro lu  . . . .

68—
5 1 __
4 6 —  
40—  
72—
67.75 
60.60

90.75 
90 .50
90 .60
93 .6 0  
9 2 —  
9 0 —  
91 —

c  © c
— s- o  . CCC— U5 —.

to w a r
90.-
7 4 —
7 3 —
75.75
73 .75
7 1 .75
71.76 
7 2 —
70.50
96.50

57.50

57 .50  

28.75

t ,  S t a n
P o  3 %  za

u 2% %  r
r n
. 2 % „
•• o

p ie n .
K a r ., K ra in y  i W y b . 88 .6 0
W ę g i e r .................... i 3 25
B anatu  T ern. . . 7 2 .5 0  
K ro a c j i  i S ła w o n ii 75 .2 6
G a l i c y : ...................... 7 3 .2 5
S ied m io g ro d u  . . 71 .25  
B u k o w in a  . . . .7 1 .2 5  

Z k la u z u la  w y los. w  r. 1867 71 50
B a n a t T e m e sz ............................. 7 0 .4 0
L om b. w en  p o ż . z r .  1859 9 6 .—

!po 5 %  — —
„ 4 % 57 .—

„ 3>/2% -  —  
n 3 %  6 7 .—
.  2 % %  —
„ 2 %  £8.26 
* W , %  —  - • ]

o b l i g .  d o m e s t y k a l n .
100 z ł. . . . £6 .60  27.50

100 „ . . .  22 .50  23.
100 „ . . . go—  20.50
100 „ . . . 18—  18.50
•0 0  * . . . 16.75 16.26

» •  A k c y e .
(Z a  sz tu k ę .)

B a n k a  n a ro d o w eg o  . . . 7 g o .—  7 8 2 —  
In st. k r e d .  d la  h an d lu  po

200 z ł, w . a ........................ 176 80  177 .—
Niż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł ...............................  5 9 0 .—  6 9 2 .—
F ó łn .k o l. po 1000 z ł. m . k . 1 8 9 0 . - 1 8 9 2 —  
T o w . k o le i ż e l. p a ń s tw a  po 

200  z ł. m. k . czy li 600 fr. 203.8(1 204 — 
K ol. C es. E lż b ie ty  po200  zł. 

mon. k o n w . . . . . .  . 136 ,75  137,25 
P o łu d . - p ó łn . - n ie m .  ko le i 

kom . po 200  z ł. m. k . .1 1 9 ,6 0  119,75 
K olei Cisy po 2 0 0 z ł. m .k .

po 140 z ł. ( 7 0 % )  w p ła ty  147—  147__
P ołud . ko le i p a ń s t.,  lomb. 

w en . i c e n tra l .-w lo s k ie j  
k o le i ż e l. po 200  z l. w. a. 
czy li 500 f r .  z w p ła ta  
1 8 0 z l. (9 0 % )  . . . .  .2 3 6 .5 0  2 37 ,50  

K ol. K a r . L u d . po 2 0 0 z ł.
n,on. k o n w .............................  2 35 .25  235 ,25

Kol. P ro s t! ) . T y rn . I . em is.
po 200 z ł. in. k ......................  , _____ —

dtto  11. em is. po 2 0 0 z ł.m.k.   ____
K olej U u s te h ra d z k a  po

500 z ł. m . k .........................7 1 0 .— 7 1 5 .___
K olej A u ssig . - C iep l. po

200 z ł m. k .......................... 2 5 0 .  2 5 6 .__
Kol. B e rn . R o ss . z p ie rw ­

sz eń stw em  po 200 zł. 
m on. k o n w ...................... ....  195 .—  aofl__

to w ar.p ien
K ol. G rac . - Kfifl. i Tow7. 

g ó rn . po 200 z ł. w. a. . 151—  153.— 
A u s tr . to w arz . żeg l. par. 

po 500  z ł. m . k . . . .  4 4 8 .— 450.— 
L loyda w  T ry e ś c ie  po

500  z ł. m. k ............................£ 3 0 .— 2 3 2 —
M ostu la ń c . w  P e s z c ie  po

600 z ł. m . k .......................  3 5 0 .— 3 5 5 .—
T o w . m łyna p a r . w  W ie d .

po SO O zł.w . a ................... 4 0 0 .—  4 1 0 —
Pow7sz . a u s lr .  T o w . g az . 

po 200 z l. w . a. . . . 2 7 0 . -  2 7 3 —  
U p rzy w il. c z e sk a  ko le j z a ­

chodnia  po 200 z ł. w . a. 166 — 167.50 
B anku  a n g lo -a u s try  a r  k iego  

n a  2<;o z l r .  (2 0  ft. s te r . )  
z  w p ła tą  3 0 %  . . .  82—  82.50

L w o w sk o -c z e rn io w . kolej
po 200 z l. w . a . w s re b r /.e
(2 0  f. s .)  z  w p ła tą  25%  . 46 .7 5  — —

3 , z a s C a u n e .
(z a  100 z ł .)

R / 6 1 o t.z r . 1 8 5 7 p o ó %  — —  — .— 
nai-od 1 101et' ” 1 8 5 7 po 5%  102.—  102.50

i 7} p rz e z n a c z o n e
W m M l o s .  po

do
93.25 93.50

B a n k u  ( n a 12 m . 5 %  . — . —  —
n a ró d . < p rz e z n . do lo so - 
w  w . a .  ( w a n ia  po 5 %  . . 89 20 89 40
G al. Tow  . k re d . w  w . a.
po 4 % ..................................  73 .76  74.25

W ę g ie r . T o w a r , z iem sk ie
po 5 % .................................. 82. — 8 3 .—

6. Oblî acye y. prawtui 
p i e r w s z e ń s t w a .

K olej E lż b ie ty  po 5%  aa
100 z ł. m . k ..................... 9 9 .5 0  9 9 —
d elto  d e tto  w s re b . up r. 
za 100 z l. w-, a . . . . 8 7 5 0  6 8 . -

E m is . z r .  1862 za  100 z l.
w al. a u s t ..............................  81 ,50  8 2 —

T o w . a u s tr .  ko l. p a ń s tw a
po 500 f r .............................. 115.50 116 60

K ol. L om b. w en . po 500 I r . 114. 114.25
K ol. pó łn . po 100 z l. m. k. 92 25 92.76 
Kol. pó łn . po 100 z ł. w . a. 88 .75  89.26 
K ol. G logn- po 100 z ł. m. k. 79—  80 .— 
T o w . żeg . p a r .  n a  D un.

za  ICO zł- m. k ...................  95 .50  9 6 .—
L loy d a  za  Kio z ł. . . . 91 ,50  9 2 —  
L p rz y w . c z e s k a  kol. 

po 300 z ł. w . a . (w  s r e ­
b rz e )  za  100 z ł ..................... 91,50 9 2 . -

P o lu d . pó łn . ko le j koin. po 
6 %  za  100 z ł .  . . . . 7 6 —  7 7 —

K olej g a l. K aro la  L u d w ik a  
po 300  zł. wr. a . (w  s re b rz e )  
po 6 %  za  100 z ł .  , . .

O. L o s y .

In s t. k re d . d la  h a n d lu  po 
100 z ł .  w . a .  ,  . . .

T o w . żeg . p a r . na D uu . po 
100 z ł, m. k. . . .

Poż. T ry p . po 100 z ł. m. It.
„ „ po 50 z ł. m. k

P o ży cz , m ia s ta  B udy  po
40 z ł. w . a ................................ £6

E s te rh a z e g o  po 40 z ł. m. k .107

p ien . to w a r .

98,

(z a

120

84,
106.
48,

—  9 8 . ;o

s z tu k ę .)

60  120 .80

—  84 .5 0
—  107—  
.50 4 9 —

 27 —
—  108—  
.60  3 2 —  
50 2 9 —  
5 9  2 8 —  
50  29 .—
—  18,25 
50 1 9 —
— 14.50

Salina „ 40 ,, 31
PaUiego „ 40 „ „ 28
C lareg o  „ 40 „ „  27
S t. G en o is  „ 40  „ „ 23,
W in d isc h g ra tz a  20 z ł. „ 19.
W a ld sU in a  20 „  18
Keglew ieba 10 „ 14
F u n d acy a  sz p il. A rc y k s ię -  

c ia  R u d o lf a .  . . . ! 11 .80  12 .—

W e k s l e .
(N a 3 m ies iąc e .)

A m sterdam  z a  100 z ł .  ho l.  .__
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p. n . 9 8 .1 0  S8 15
B erlin  za  100 ta l .......................  .
W ro c ła w  za  100 ta l .  . .  .__  _____
F ra n k fu r t  za  100 z ł. w . p .-n . 98 .15  98 25
G enua z a  100 l i r .  p iem . .  ,— — .—
H am b u rg  za  100 M. B. . . 87 55 87 65
L ip sk  za  100 ta l, . . . .   .    -
L iw u rn a  za  100 l i r .  to sk . — . — — . 
Londyn za  1!) ft. sz t. . . 116 30 116 50
L ugdun  za  100 f r . . . ,  .__
Medyolact za  100 l i r .  w ł, —  —  — 
M arsy lia  za  100 f r . . . . 40  t o  46  20
P a ry ż  za  100 f r ....................  46 25 40.35
P ra g a  za  100 z ł. w . a . .  .  _____ —
T ry e s t  z a  100 z ł. w . a . . _ —  _ . —
W en ec y a  z a  lOOzł. w . a . .  .   __

(31 dn i po o k a z a n iu .)

B u k a re sz t za  100 p ia s t. w o ł. —. —  — - 
K onstan tynopo l za  100 p ia s t. tu r .  —

K u r s  : s " o t a .
D ukaty  ces . m en . . . , 5 .58  5 59

d tto . p e łu e j w agi . . 5 .5 8  » 6 9
K o r o n a .................................. 16 .05  16 10
SOfranków k a ....................  9 38  0 39
R osy jsk i im p ery a ł . . .  9 02 9 05
T a la r  zw iązk o w y  . . . 1 .74  1 .75
S re b ro  ..............................11G.—  116.50
K u rs k o ro n y  w  c. k . k asac ii 1 3 z ł, 50o,

Odpowiedzialny Redaktor A  „ J o l i  B Ł u d y i i s k i . Z  c. k. gałic. d ru ka m i rządowej.


